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I nstrumenty do pomiarów 
astronomicznych znane 
były już od starożytnej 

Grecji. Gdy upadło Cesarstwo 
Rzymskie, a centrum świato-
wej nauki przeniosło się na 
Wschód, tam właśnie powsta-
wały obserwatoria astrono-
miczne i rozwijały się nauki 
ścisłe. W wiekach średnich 
stosowano m.in.: astrolabium, 
kwadrant, sekstant, sferę ar-
millarną, laskę Jakuba. 

Początki astrolabium się-
gają II wieku p.n.e. (niektóre 
źródła mówią nawet o VI w. 
p.n.e.), instrument służył do 
mierzenia położenia ciał nie-
bieskich nad horyzontem, wy-
znaczania wschodu i zachodu 
Słońca. Przywędrował do Eu-
ropy z Azji (XIV w.) i był sto-
sowany do początku XVIII 
wieku. Unowocześnioną wer-
sją astrolabium był kwadrant. 
Zbudowany z drewna lub mo-
siądzu, w kształcie 1/4 wycin-
ka koła z naniesionym podzia-
łem, znany był już w XIV w. 
Kwadrant znalazł zastosowa-
nie nie tylko w astronomii, ale 
i w nawigacji, geodezji oraz... 
artylerii. 

Wynalezienie laski Jakuba 
przypisuje się Levi ben Ger-
sonowi (1288-1344), żyjącemu 
we francji średniowiecznemu 
matematykowi żydowskiego 
pochodzenia, autorowi „Księgi 
liczb”, w której opisał m.in. ob-
liczanie pierwiastków. Według 
niektórych źródeł przyrząd ten 
znany był już za czasów fenic-

OD MANuFAKT  uRy DO GIEłDy

kich. Laska miała ponad metr 
długości, składała się z dwóch 
drewnianych listew o różnej 
długości z podziałem na jed-
nej z nich; przesuwanie krót-
szej listwy wzdłuż dłuższej 
i wycelowanie na odpowied-
nie obiekty umożliwiało od-
czytanie kąta pomiędzy tymi 
obiektami.

H istoria rozwoju precy-
zyjnych instrumen-
tów pokazuje bliskie 

związki geodezji z astronomią. 
Potwierdzają to zachowane 
w archiwach i muzeach stare 
ryciny i życiorysy sławnych lu-
dzi. W średniowieczu instru-
menty służyły jednak głównie 
do badań naukowych, a korzy-
stali z nich nadworni astrono-
mowie należący do nielicznej 
wtedy grupy ludzi wykształ-
conych. W okresie renesansu, 
a potem oświecenia – czasach 
wielkich odkryć geograficz-
nych i rozwoju nauki – przy-
rządy astronomiczne znalazły 
zastosowanie także w pomia-
rach geodezyjnych i nawigacji, 
zaczęto konstruować urządze-
nia przeznaczone wyłącznie 
dla miernictwa. 

W XV wieku wyrobem in-
strumentów zajmowały się 
warsztaty w Norymberdze, 
Augsburgu i Louvain oraz kil-
ku innych ośrodkach w Eu-
ropie. W Norymberdze swo-
je pracownie mieli Johannes 
Müller (1436-1576), astronom 
i matematyk oraz Johannes 

Werner (1468-1522), astro-
nom. W pierwszej połowie 
XVI wieku znana była wy-
twórnia Georga Hartman-
na (1489-1564), matematyka 
i mechanika niemieckiego 
zajmującego się produkcją 
globusów, astrolabiów, zega-
rów słonecznych. Innymi wy-
twórcami z tamtego okresu 
byli m.in. Peter Apian (1495-
-1552) z Ingolstadt, Gemma 
frisus (1508-1555) oraz Reg-
nerus i Gualterus Arsenius 
z Louvain w Niderlandach. 
W warsztatach produkowa-
no głównie zegary słoneczne, 
kompasy, kwadranty, astrola-
bia i globusy. 

W zmianki o pierw-
szych teodolitach 
prowadzą nas do 

XVI-wiecznej Anglii. W „Pan-
tometrii”, traktacie na temat 
geometrii praktycznej Leonar-
da Diggesa (1520-1559) wyda-
nym w 1571 r. przez jego syna 
Thomasa, pojawia się rysunek 
teodolitu, chociaż przyrządem 
tym można było mierzyć tylko 
kąty poziome. Jednoczesny po-
miar kątów poziomych i piono-
wych miał umożliwiać opisa-
ny przez Diggesa „instrument 
topograficzny”, zwany także 
instrumentem uniwersalnym. 
Pierwszy znany egzemplarz 
takiego urządzenia pochodzi 
z 1574 r. Był to teodolit wyko-
nany przez Humpreya Cole’a 
(ok. 1530-1591), najbardziej 
znanego w tym czasie angiel-

skiego wytwórcę instrumen-
tów naukowych. Jego kram 
mieścił się w pobliżu katedry 
St. Pauls w Londynie. Cole pro-
dukował nie tylko instrumen-
ty nawigacyjne i pomiarowe, 
zajmował się również grawe-
rowaniem map, był mechani-
kiem precyzyjnym w mennicy 
królewskiej. Koło poziome in-
strumentu Cole’a miało 20 cm 
średnicy, było wyskalowane 
(360°), a co dziesiąty stopień 
był opisany. Przyrząd posia-
dał dwie pary przezierników, 
kompas i alidadę, a funkcję ko-
ła pionowego spełniało półko-
le. Nie miał oczywiście jeszcze 
lunety optycznej. Egzemplarz 
wyprodukowany w 1586 r. 
znajduje się w oksfordzkim 
Muzeum Historii Nauki.

P rodukcję prowadzono 
wtedy w warsztatach 
i pracowniach, w któ-

rych wyrobem instrumentów 
zajmowali się najczęściej sami 
uczeni lub rzemieślnicy, biegli 
w precyzyjnej obróbce (głów-
nie mosiądzu). W XV wieku 
było ich niewielu. Prawdzi-
wy rozwój rzemiosła i wysyp 
warsztatów „instrumentów 
matematycznych”, jak je czę-
sto nazywano, nastąpił w na-
stępnych stuleciach. W zesta-
wieniu obejmującym okres od 
XVI do XIX w. i przedstawiają-
cym najbardziej znanych wy-

Współczesne instrumenty geodezyjne to po łą-
czenie optyki, mechaniki i elektroniki 
za pa kowane w nowoczesne wzornictwo. 
To precyzyjne i efektowne produkty z taśmy. 
Ich protoplastami były instrumenty wytworzone 
rękami rzemieślników i artystów. W ciągu pię-
ciuset lat rozwoju przeszły one ciekawą drogę.
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twórców kompasów, astrola-
biów, kwadrantów, teodolitów 
itp. instrumentów znajduje się 
prawie tysiąc nazwisk.

W wieku XVII główny-
mi ośrodkami produkcji in-
strumentów stały się Niem-
cy, Włochy, a w szczególności 
Anglia. Liczne odkrycia na-
ukowe dokonane przez tam-
tejszych uczonych niosły za 
sobą potrzebę produkowania 
precyzyjnej aparatury badaw-
czej. W dziedzinie budowy in-
strumentów astronomicznych 
i geodezyjnych wystarczy wy-
mienić znane nie tylko w An-
glii postaci Georga’a Grahama, 
Johna Hudleya czy Jonathana 
Sissona.

R ewolucją w rozwo-
ju instrumentów było 
wynalezienie soczew-

ki i skonstruowanie lunety. 
Sam pomysł miał kilku ojców 
i niesłusznie przypisuje się go 
Galileuszowi. Wiadomo, że 
w 1608 roku lunetę wykonał 
i opatentował niejaki Hans 
Lippershey (ok. 1570-1619) 
z Middelburga (Niderlandy), 
a równolegle pracowali nad 
swoimi rozwiązaniami jego ro-
dacy: Jakob Metius i Hans Jan-
sen. Gdy ponad sto lat później 
Anglik Jonathan Sisson (1690-
1749) zamontował na kole pio-
nowym lunetę, a w podstawie 
instrumentu libelę i dwa no-
niusze – idea budowy teodoli-
tu znalazła swe rozwiązanie.

 Późniejsze wynalazki – mi-
mo iż miały duży wpływ na 
wykorzystanie tego typu in-
strumentów i jakość dokony-
wanych nimi pomiarów – by-
ły tylko ulepszeniem pomysłu 
Sissona i twórczym rozwinię-
ciem idei Diggesa. Tymi zna-
czącymi krokami w XVIII 
i XIX wieku były m.in.: opa-
tentowanie w 1758 roku 
achromatycznego układu so-
czewek przez Johna Dollon-
da (1706-1761), zbudowanie 
w 1773 roku przez Jesse Rams-
dena (1737-1800) maszyny do 

precyzyjnego nanoszenia ska-
li na kołach podziałowych, 
zbudowanie w 1804 roku teo-
dolitu repetycyjnego przez 
Georga f. von Reichenbacha 
(1772-1826), skonstruowanie 
w 1850 r. przez Ignazio Por-
ro (1801-1875) pryzmatów 
umożliwiających odwróce-
nie obrazu w lunecie. Każdy 
z wymienionych zajął znaczą-
ce miejsce w historii instru-
mentów optycznych. 

O czywiście warsz-
taty z końca XVII 
i XVIII wieku nie 

przypominały już tych sprzed 
stu czy dwustu lat. Usprawnio-
no obróbkę szkła, pojawiły się 
pierwsze maszyny. Jakie były 
ówczesne pracownie? Zajmu-
jący się produkcją dość du-
żych gabarytowo instrumen-
tów Jesse Ramsden zatrudniał 
u siebie pod koniec XVIII wie-
ku aż 60 pracowników. Zamó-
wienia płynęły już nie tylko 
z tego czy innego dworu kró-
lewskiego lub książęcego, ale 
i coraz liczniejszych obserwa-
toriów astronomicznych, do-
mów arystokratów i od niezna-
nego wcześniej klienta, jakim 
okazało się wojsko. Królewska 
marynarka potrzebowała sek-
stantów, artyleria – kwadran-
tów, topografowie wojskowi – 
przyrządów do prowadzenia 
pomiarów. 

Znany XVIII-wieczny an-
gielski producent George 
Adams prawie zmonopoli-
zował dostawy dla brytyj-
skiej armii. W latach 1748- 
-1772 dostarczył na jej potrze-
by około 1500 różnego rodzaju 
przyrządów i instrumentów 
o wartości 2425 funtów. Do-
stawcami byli wtedy również 
Jesse Ramsden i Thomas Wri-
ght, chociaż na ich nazwiska 
wystawiono tylko 1/10 faktur. 
Ale to nie jedyna analogia do 
czasów nam współczesnych. 

Należy sądzić, że produk-
cja instrumentów była od po-
czątku przedsięwzięciem bar-

dzo dochodowym. Dowodzi 
tego chociażby partner Petera 
Dollonda (syna Johna), niejaki 
francis Watkins, który stwier-
dził, że zyski tego pierwszego 
sięgają 200%, co w skali ro-
ku daje mu 800 funtów. War-
to zaś mieć na uwadze to, że 
w połowie XVIII wieku tele-
skop można było kupić mniej 
więcej za 7 funtów, a zarobek 
w wysokości 40 funtów rocz-
nie był w Londynie uznawany 
za bardzo wysoki.

Z biegiem czasu rosła licz-
ba warsztatów i zakładów 
wytwarzających i naprawia-
jących precyzyjne instru-
menty. Każdy z nich ofero-
wał własne rozwiązania. Stąd 
niepowtarzalne kształty i styl 
starych przyrządów oraz mno-
gość wytwórców. Na pierw-
szej Wystawie Światowej, 
która miała miejsce w Londy-
nie w 1851 roku, zjawiło się 
aż stu producentów instru-

mentów precyzyjnych z całe-
go świata (trzeba pamiętać, że 
mianem instrumentów okreś-
lano wtedy także barometry, 
higroskopy, termometry i in-
ne podobne urządzenia). Wy-
stawa pokazała, że głównym 
ośrodkiem produkującym in-
strumenty geodezyjne stały się 
już Niemcy. Schemat przedsta-
wiony na następnych stronach 
potwierdza ten fakt. Czołów-
ka producentów miała wtedy 

swoje siedziby w Berlinie, Je-
nie, Monachium czy Kassel. 

D ruga połowa XIX wie-
ku to okres schył-
kowy niewielkich 

zakładów i konstruktorów-sa-
motników oraz początek bu-
dowy dużych zakładów i fa-
bryk. Narodził się przemysł, 
czego najlepszym przykła-
dem są zakłady Carla Zeissa 
w Jenie czy Heinricha Wilda 
w Heerbruggu. Wytwarzanie 
na skalę masową mikrosko-
pów, niwelatorów, teodolitów 
czy lornetek stało się możli-
we dzięki unifikacji elemen-
tów konstrukcyjnych, zastoso-
waniu automatów w procesie 
produkcyjnym, zmniejszeniu 
gabarytów urządzeń. Stworzo-
no specjalne biura projekto-
we, sięgnięto po specjalistów 
z innych dziedzin (od wyto-
pu szkła po mechanikę pre-
cyzyjną), podjęto współpra-
cę z naukowcami z ośrodków 
akademickich czy wreszcie 
stworzono odpowiednie sys-
temy sprzedaży. Trudno dzi-
siaj określić, jaka była skala 
produkcji teodolitów, ale wia-
domo, że w 1895 roku Zakła-
dy Zeissa wyprodukowały 
na rynek cywilny i dla armii 
1271 lornetek, pięć lat później 
prawie 10 tys., w 1914 – 66 tys., 
a w 1915 – 114 tys. (wojna).

N a przełomie XIX 
i XX wieku do eu-
ropejskiej czołów-

ki szybko dołączyły Stany 
Zjednoczone. Początek tam-
tejszemu przemysłowi da-
li emigranci ze starego kon-
tynentu, głównie z Niemiec 
i Wysp Brytyjskich. Na świa-
towej mapie wytwórców po-
jawiły się zatem nowe nazwi-
ska: William f. Gurley, George 
L. Buff, Christian L. Berger. 
Jednak im bliżej naszych cza-
sów, tym częściej produktów 
tych nie firmują już nazwi-
ska wielkich konstruktorów 
czy wyjątkowo uzdolnionych 
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George Graham 1673-1751 

John Hudley 1682-1744 

Jonathan Sisson 1690-1747 
Jeremiah Sisson 1720-1783 

Edward Nairne 1726-1806 

Jesse Ramsden 1735-1800 

Johann G. Repsold 1770-1830 Adolf Repsold 1806-1871 i Georg Repsold 1804-1885 Repsold Johann A. Repsold 1839-1919
Gottlieb F. Schubert

Johann G. Studer 1763-1823 William F. Lingke 1784-1867
Max v. Hildebrand 1839-1910

Hildebrand GmbH
VEB Freiberger

FPM Holding GmbH

Georg F. Reichenbach 1772-1826

Ertel-Werk für Feinmechanik
T. Ertel & Son GmbH

August Diez 1848-1920

T. Ertel & SonTraugott L. Ertel 1778-1858
M. -M. institut

J. G. Chevallier 1788-1848

ignazio Porro 1801-1875 inst. Techn.   et optique
officina Filotecnica

officina Galileo

Filotecnica Salmoiraghi SA
ioR

Gustaw Gerlach 1827-1915 G. Gerlach
E. i G. Gerlach

H., G., E Voellnagel, A., H. Dering

Józef Migdalski

William F. Gurley 1821-1887
Phelps & Gurley W. & L. E. Gurley

Teledyne Corp.otto Fennel 1826-1891
Fennelschen Werstatten otto Fennel & Sohne

Steinheil Lear Siegler AG
Geo-Fennel GmbH

Jakob Amsler-Laffon              1832-1912

G. L. Buff           1837-1932, C. L. Berger 1842-1922 Buff & Buff

Berger & Sons
D. L. Wheeler, L. A. Nichols Chicago Steel Tape CST/Berger

Stanley

Buff & Berger

Frederic E. Brandis 1845-1916
F. F. Brandis & Co.

Johann Carl Bamberg 1847-1892
Carl Bamberg Friedenau

Askania Werke

1839
 i. Porro, 
tachimetr

1773 
J. Ramsden,  

maszyna  
podziałowa

1758 
J. Dollond, 
obiektyw 

achromatyczny

inżynierów, lecz nic niezna-
czące w istocie marketingowe 
zbitki słów. Istniejące do dzi-
siaj zakłady Breithaupta czy 
fenella to wyjątki będące re-
liktami minionej epoki. No-
wa postać w tym bardzo krót-
kim dzisiaj spisie to Charlie 
Trimble, choć z budową teo-
dolitów i optyką miał niewie-
le wspólnego. Przed założe-
niem swojej firmy był szefem 
biura badawczo-rozwojowe-
go zajmującego się w korpora-
cji Hewlett-Packard układami 
scalonymi. 

K amieniem milowym 
w budowie instrumen-
tów geodezyjnych by-

ły konstrukcje rozwijane na 
początku XX wieku przez 
zakłady Carla Zeissa w Jenie  
i Heinricha Wilda w szwajcar-
skim Heerbruggu. Zeiss roz-
poczynał w 1846 roku od pro-
dukcji prostych mikroskopów. 
W pierwszym roku działal-
ności sprzedał ich 23 egzem-

plarze. Rok później zatrud-
nił pierwszego praktykanta 
i przeniósł warsztat do więk-
szego lokalu. Sukcesem ryn-
kowym okazał się mikroskop 
Stand I z obiektywem i okula-
rem. W 1866 roku jego warsz-
tat zatrudniał już 200 osób 
i miał na koncie wyprodu-
kowanie 1000 mikroskopów. 
Przyjmując do siebie młodego 
naukowca Ernesta Abbe (fi-

zyka i matematyka) oraz Otto 
Schotta (chemika), Zeiss połą-
czył seryjną produkcję z no-
woczesnymi badaniami i roz-
wojem. Układy optyczne były 
odtąd projektowane, tak jak 
projektuje się most czy dom, 
i pracowały nad tym całe ze-
społy. Podobnie podchodzono 
do wyrobu szkła. Instrumenty 
ulepszano i stale rosła ich pro-
dukcja. W 1896 roku w Jenie 
wyprodukowano 10-tysięczny 
mikroskop, a trzy lata później 
w fabryce pracowało ponad 
1000 osób. 

W 1908 roku w za-
kładach Zeissa 
zjawił się 30-la tek 

nazwiskiem Heinrich Wild, 
który zaczynał w Szwajca-
rii jako praktykant geodeta. 
Wild skonstruował dalmierz 
dla wojska, a do jego produk-
cji udało mu się przekonać 
Zeissa. Nic dziwnego, że ob-
jął w Jenie funkcję naczelne-
go inżyniera i szefa działu in-
strumentów geodezyjnych, 
których produkcję wkrótce 
rozpoczęto. Pierwszym był 
niwelator typu Ib, w 1912 ro-
ku fabrykę opuściły pierwsze 
teodolity (repetycyjny Rth II) 
i tachimetry. Zakład znany był 
z nowatorskich konstrukcji. 
To tu wyprodukowano m.in. 
pierwszy mikroskop stereo, 
stereokomparator (do pomia-
ru ciał niebieskich), tachimetr 
wg konstrukcji Bosshardta-Ze-
issa czy pierwszy autoreduk-
cyjny dwuobrazowy dalmierz 
(Redta w 1923 r.).

O ile przed pierwszą 
wojną światową 
firma miała swe od-

działy m.in. w Berlinie, Ham-
burgu, Londynie i Wiedniu, 
to w okresie międzywojen-
nym była obecna praktycz-
nie już na całym świecie. 
W latach 30. instrumenty Ze-
issa można było kupić także 
w Warszawie, m.in. u general-
nego przedstawiciela na Pol-
skę firmie „Inż. Wł. Leśniew-
ski” przy ul. Topolowej 2, jak 
i w Domu Techniczno-Handlo-
wym „J. Segałowicz” przy ul. 
Moniuszki 2. Oferowano tam 
m.in. tachimetry redukcyjne, 
teodolity uniwersalne, instru-
menty do opracowania zdjęć 
fotogrametrycznych, a także 
niwelatory o „specjalnie dale-
kim zasięgu widzialności”. 

Heinrich Wild po zakończe-
niu I wojny światowej powró-
cił do Szwajcarii, gdzie wraz 
z Robertem Helblingiem, wła-
ścicielem biura geodezyjnego, 
oraz z przemysłowcem Jako-
bem Schmidheiny’m założył 
w Heerbruggu w 1921 roku, 
firmę „Werkstätte für feinme-
chanik und Optik”, zajmującą 
się produkcją mikroskopów, 
instrumentów geodezyjnych 
i fotogrametrycznych. Jedny-
mi z pierwszych konstrukcji 
zakładu znanego później pod 

nazwą „Wild Heerbrugg” by-
ły autograf A1 (1922) i teodo-
lit T2 (1923), którego do końca 
1924 roku wyprodukowano 
27 sztuk, a następnie (1926) 
precyzyjny – T3. W począt-
kowym okresie w zakładach 
produkowano rocznie po kil-
ka egzemplarzy autografów 
i około 100 sztuk teodolitów 
(autograf kosztował ponad 
70 tys. franków, a zwykły teo-
dolit niewiele ponad tysiąc). 
Heinrich Wild dość szyb-
ko odszedł z zakładu w He-
erbrugg (1931), czym innym 
było bowiem zarządzanie fir-
mą, a czym innym konstru-
owanie instrumentów. Kilka 
lat później zerwał on ostatecz-
nie współpracę i był nieza-

John Dollond 1706-1761 Peter Dollond 1730-1820 Dollond & Son James Aitchison 1860-1911 

Dollond & Aitchison 

George Dollond 1774-1852 

George Adams 1709-1772 George Adams jr. 1750-1795 Dudley Adams 1762-1830 

Johann Ch. Breithaupt 1736-1799 Friedrich W. Breithaupt 1780-1855 
F. W. Breithaupt & Sohn

Friedrich W.  Breithaupt 1840-1907 Wilhelm Breithaupt 1851-1931 

John Troughton 1739-1807 

John Troughton 

Edward Troughton 1753-1835 
William Simms 1793-1860 James Simms 1828-1915 

William Simms 1817-1907 
Troughton & Simms

T. Cooke & SonsThomas Cooke 1807-1868 

Vickers instruments Ltd.

Cooke, Troughton & Simms

Jakob Kern 1790-1867 Kern & Co. Adolf Kern         1826-1896 Heinrich Kern 1857-1934

Heinrich Wild 1877-1951 Wild Heerbrugg

Kern & Co. AG
Walter Kern 1888

Leitz Wetzlar
Peter Kern 1921

Wild Leitz
Leica Group

Leica Geosystems

Hexagon Group

Kern & Co.

Carl Zeiss Jena

Gustav Heyde GmbH

Carl Zeiss 1818-1888 Carl Zeiss oberkochen

VEB Carl Zeiss Jena
Spectra-Physics

Spectra-Precision

Gustav Heyde 1846-1930

Trimble

AGA Geotronics

John Jones 1759-1784 John Jones & Sons

William Stanley                          1829-1909

1804
 G. Reichenbach, 

teodolit  
repetycyjny
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Johann G. Repsold 1770-1830 Adolf Repsold 1806-1871 i Georg Repsold 1804-1885 Repsold Johann A. Repsold 1839-1919
Gottlieb F. Schubert

Johann G. Studer 1763-1823 William F. Lingke 1784-1867
Max v. Hildebrand 1839-1910

Hildebrand GmbH
VEB Freiberger

FPM Holding GmbH

Georg F. Reichenbach 1772-1826

Ertel-Werk für Feinmechanik
T. Ertel & Son GmbH

August Diez 1848-1920

T. Ertel & SonTraugott L. Ertel 1778-1858
M. -M. institut

ignazio Porro 1801-1875 inst. Techn.   et optique
officina Filotecnica

officina Galileo

Filotecnica Salmoiraghi SA
ioR

Gustaw Gerlach 1827-1915 G. Gerlach
E. i G. Gerlach

H., G., E Voellnagel, A., H. Dering

Józef Migdalski

William F. Gurley 1821-1887
Phelps & Gurley W. & L. E. Gurley

Teledyne Corp.otto Fennel 1826-1891
Fennelschen Werstatten otto Fennel & Sohne

Steinheil Lear Siegler AG
Geo-Fennel GmbH

Jakob Amsler-Laffon              1832-1912

G. L. Buff           1837-1932, C. L. Berger 1842-1922 Buff & Buff

Berger & Sons
D. L. Wheeler, L. A. Nichols Chicago Steel Tape CST/Berger

Stanley

Buff & Berger

Frederic E. Brandis 1845-1916
F. F. Brandis & Co.

Johann Carl Bamberg 1847-1892
Carl Bamberg Friedenau

Askania Werke
Negretti & Zambra GeoDesy Ltd.

MoM
Nandor Suss 1848-1921

K. Hattori Seiko Co.
Tokyo optical Co. ToPCoN Corp.

Theodor Schwalbe

JSC Geofisica
Zakład „217”

UoMZ

iwaki Glass Man.

Fuji Lens

Tokyo Keiki Seisaku-sho

Nippon Kogaku K. K. NiKoN
NiKoN Trimble

Srb & Stys Co.
Meopta

Sokkia
Lietz

Sokkisha

H. Kolberg i S-ka
PZo

PZo S. A.

Kauffel & Esser
Brunson instrument Co.

Cubik Precision

SoUTH

FoiF

1935 
Zeiss, 

warstwa  
antyodblaskowa 
na soczewkach

1920 
Zeiss Jena,  

szklane koło  
podziałowe

1947 
E. Bergstrand, 

dalmierz  
geodimeter

1963 
Fennel, 
teodolit 
kodowy

1900 
R. von Hammer, 

tachimetr  
autoredukcyjny

1893 
H.D. Taylor, 

trzysoczewkowy 
obiektyw (triplet)

1865 
i. Porro, 

fotogoniometr

John Dollond 1706-1761 Peter Dollond 1730-1820 Dollond & Son James Aitchison 1860-1911 

Dollond & Aitchison 

George Dollond 1774-1852 

Johann Ch. Breithaupt 1736-1799 Friedrich W. Breithaupt 1780-1855 
F. W. Breithaupt & Sohn

Friedrich W.  Breithaupt 1840-1907 Wilhelm Breithaupt 1851-1931 

John Troughton 1739-1807 

John Troughton 

Edward Troughton 1753-1835 
William Simms 1793-1860 James Simms 1828-1915 

William Simms 1817-1907 
Troughton & Simms

T. Cooke & SonsThomas Cooke 1807-1868 

Vickers instruments Ltd.

Cooke, Troughton & Simms

Jakob Kern 1790-1867 Kern & Co. Adolf Kern         1826-1896 Heinrich Kern 1857-1934

Heinrich Wild 1877-1951 Wild Heerbrugg

Kern & Co. AG
Walter Kern 1888

Leitz Wetzlar
Peter Kern 1921

Wild Leitz
Leica Group

Leica Geosystems

Hexagon Group

Kern & Co.

AB Gasaccumulator

Carl Zeiss Jena

Gustav Heyde GmbH

Carl Zeiss 1818-1888 Carl Zeiss oberkochen

VEB Carl Zeiss Jena
Spectra-Physics

Spectra-Precision

Gustav Heyde 1846-1930

Trimble

AGA Geotronics

William Stanley                          1829-1909 W. F. Stanley Stanley Scientific instruments

ASAHi optical
Pentax ind. instr. Co.

Pentax

1968 
Zeiss  

tachimetr  
elektroniczny

1986 
Wild Leitz, 
tachimetr 

bezlustrowy

Pentax Precision Co.

1990 
Geotronics,
tachimetr 

zmotoryzowany

działalność firmy
niezwiązana z produkcją
instrumentów geodezyjnych

August Diez 1848-1920
założyciel/szef firmy

Firma/Marka
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leżnym konstruktorem, pra-
cował m.in. dla konkurencji 
Wilda – zakładów Kerna.

P od rządami rodziny 
Schmidheiny firma ro-
sła w siłę. W 1930 roku 

zatrudniała 260 pracowni-
ków, a w 1942 roku już ty-
siąc. Teodolity Wilda były 
pierwszymi, które nie wy-
magały rektyfikacji w tere-
nie, były gotowe do pracy po 
wyjęciu z pudełka. Poza tym 
nie trzeba było biegać wokół 
instrumentu, bo odczyt kąta, 
dzięki zastosowaniu nowych 
układów optycznych Wilda, 
znajdował się w polu widze-
nia lunety. Zdecydowanie 
zredukowano wagę i rozmia-
ry instrumentów. Zastoso-
wanie płytki płaskorównole-
głej w systemie odczytowym 
zwiększyło radykalnie do-
kładność odczytów kąta, zna-
czącym udoskonaleniem było 
skonstruowanie mikrometru 
koincydencyjnego, u Wilda 
powstał także pierwszy dal-
mierz na podczerwień oraz 
dopplerowski odbiornik nawi-
gacyjny i cyfrowy niwelator. 
firma ta przez dziesięciole-
cia była głównym producen-
tem autografów. Ciekawostką 
jest to, że Wild jako pierwszy 
zastosował metalowe pudełka 
do transportu teodolitów i ni-
welatorów.

O czywiście rozwój 
jednej i drugiej fir-
my, jak i całej bran-

ży, nie przebiegał bez zakłó-
ceń. Szczególnie we znaki dał 
się Wielki Kryzys z początku 
lat 30. XX wieku, kiedy to pro-
dukcja gwałtownie spadła. 
Zmiana na lepsze nastąpiła 
za sprawą wielkich zamówień 
wojskowych przed i w trakcie 
II wojny światowej. Z reguły 
firmy tego typu zajmują się 
również produkcją mikrosko-
pów, soczewek, lornetek itp., 
a znaczącą część produkcji 
stanowią zamówienia dla ar-
mii. Poczynając od lornetek, 
jak chociażby tej peryskopo-
wej, przez którą Hitler oglą-
dał w 1939 roku płonącą War-
szawę (prod. Zeissa), a przede 
wszystkim wszelkiego typu 

układów celowniczych i dal-
mierzy dla artylerii, lotnic-
twa, łodzi podwodnych itp. 
O skali produkcji u Wilda 
świadczy to, że w 1942 roku 
jej wartość dla wojska wy-
niosła prawie 12 mln fran-
ków (połowę eksportowano 
do Niemiec), a dla sektora geo-
dezyjnego – ok. 2,3 mln. 

Jednym z klientów szwaj-
carskiej firmy była również 

Polska. W latach 1936-39 ku-
piliśmy u Wilda m.in. 450 teo-
dolitów T2. W połowie lat 30. 
wyłącznym przedstawicielem 
Wilda w Polsce był H. Rozen, 
którego biuro mieściło się 
w Warszawie przy ul. Kru-
czej 36. Oferowało ono m.in. 
całą gamę teodolitów, od 
1-minutowego teodolitu-bu-
soli T0, poprzez T1 (6 ,̋ repe-
tycyjny), T2 (1̋ , uniwersal-
ny), po T3 (0,2˝ precyzyjny). 
Jak napisano w ówczesnym 
katalogu, „przy powolnem 
dojrzewaniu konstrukcyj po-
zostawiono w instrumentach 
tylko to, co naprawdę uży-
teczne, celowe i praktyczne”. 
Rzeczywiście tak zrobiono, 
wystarczy popatrzeć na smu-
kłe i eleganckie konstrukcje 
Wilda.

P olski wkład w rozwój 
tej dziedziny jest nie-
wielki. firmę „Gustaw 

Gerlach” o największych 
tradycjach, której początki 
sięgają 1816 roku, komuni-
styczne władze zlikwido-
wały w 1953 roku. W latach 
20. XX wieku spółka zatrud-
niała ok. 120 osób i zajmo-

wała się nie tylko produkcją 
teodolitów, kierownic itp., 
sprzedawała także wyro-
by takich firm, jak: Odhner 
(arytmometry), Hildebrandt, 
fennel (teodolity). 

Ledwie kilkunastoletni ży-
wot (1899-1915) miała fabryka 
Przyrządów Optycznych „fos” 
założona przez Aleksandra 
Ginsberga (wcześniej główne-
go konstruktora w zakładach 
Zeissa). Niestety, w czasie 
I wojny światowej Rosjanie za-
kład zdemontowali i wywieźli 
do Petersburga. 

W 1921 roku powstała 
z kolei „fabryka Aparatów 
Optycznych i Precyzyjnych 
H. Kolberg i Ska” z siedzi-
bą przy ul. Grochowskiej 
w Warszawie, od 1930 roku 
znana pod nazwą Polskie Za-
kłady Optyczne (istnieje do 
dzisiaj). Wśród instrumen-
tów geodezyjnych przez nią 
produkowanych trudno jed-
nak znaleźć wyrób o wyso-
kiej jakości i precyzji. 

K oniec XX wieku, to – 
czy tego chcemy, czy 
nie – triumfalny marsz 

elektroniki, także w budowie 
instrumentów geodezyjnych. 
W połowie lat 60. za sprawą 
zakładów Otto fennela i Ze-
issa pojawiły się pierwsze 
teodolity kodowe. Wkrótce 
układy scalone i lasery zado-
mowiły się na dobre zarówno 
w teodolitach, jak i niwela-
torach. Niewiele osób pew-
nie pamięta, że popularny 
termin „total station” (połą-
czenie elektronicznego teo-
dolitu z dalmierzem) ukuła 
firma Hewlett -Packard, która 
w latach 60. i 70. miała swo-
ją „przygodę” z geodezją. Nie-
stety, zaporowa cena (30 tys. 
dolarów za egzemplarz) była 
nie do zaakceptowania dla 
rynku. 

O d drugiej połowy 
XX wieku liczba 
firm produkują-

cych instrumenty radykalnie 
zmalała, a w ostatnich latach 
zjawisko to nasiliło się jesz-
cze bardziej. fuzje, przejęcia 
albo zaprzestanie produkcji 
spowodowały, że rynek opa-

nowało zaledwie kilkunastu 
producentów sprzętu. Nastą-
piły zmiany w sposobie zarzą-
dzania firmami i w procesie 
produkcyjnym. 

Zakłady Zeissa w swym 
szczytowym okresie za-
trudniały kilkadziesiąt ty-
sięcy pracowników. Dzisiaj 
dowolna firma ze świato-
wej czołówki ma ich 10 razy 
mniej i są to głównie osoby 
zajmujące się zarządzaniem 
i sprzedażą. Setki poddostaw-
ców z całego świata plus od-
powiednia logistyka zapew-
niają rytmiczną produkcję. 
Chipsety z Tajwanu, obu-
dowa z Chin, optyka z Japo-
nii, kable z Niemiec, pudełko 
z Malezji, oprogramowanie 
z USA do tego montaż w Sin-
gapurze i etykieta z Holandii 
– instrument gotowy. 

J eśli wziąć pod uwagę to, 
że coraz trudniej zidenty-
fikować właściciela firmy, 

miejsce produkcji, a czasami 
i jej siedzibę, mamy globali-
zację w czystej formie. Czy 
któryś z Czytelników zna 
nazwis ka ludzi, którzy wymy-
ślili zamontowanie serwomo-
torów, pomiar bezlustrowy, 
integrację instrumentów z ka-
merą cyfrową? Wielkie firmy 
niezbyt chętnie przyznają się 
też do swych korzeni, co po 
obejrzeniu schematu na po-
przednich stronach wydaje 
się jednak zrozumiałe. Ła-
twiej i taniej jest kupić firmę 
z pomysłem, niż samemu roz-
wiązać problem. Obowiązu-
je dyktat specjalistów od ak-
cji, indeksów, instrumentów 
pochodnych, giełdy, ratingów 
i marketingu. Na pierwszym 
miejscu jest wynik finansowy 
i tzw. brand (marka). 

Dlatego możemy zapo-
mnieć o tym, że z której-
kolwiek ze współczesnych 
fabryk, wypuszczających 
te efektowne elektronicz-
ne produkty, wyjdzie kiedy-
kolwiek piękny instrument. 
Najdoskonalszy automat nie 
zastąpi bowiem ręki XVII- 
-wiecznego rzemieślnika. Bo 
automaty nie mają duszy. 

JERZy PRZyWARA


